Po konfiskacie nakład drugi. 


Należyłość pooztowa opłaccna gotówką. Wydanie 


W Krakowie 
bez odnoszenia 
4°50 zł. 


Przedpłata wynosi: 


z przesyiką pocztową 
5*— zł. 


z odnoszeniem 
5*— zł. é| 


Kraków, poniedziałek, 


Miesięcznie -. «s « « « . 


Rok XLII. 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


A. B. C. 


LOS NARODU 


Zagranicą 


8°- zł. 


dnia 17 sierpnia i 


Konferencja gen. Franco i gen. Moli 


Madryt zostanie zmuszony do poddania się 


Burgos 16. sierpnia. (PAT). 
wysłannik Havasa donosi: po zajęciu Meri- 
dy przez wojska powstańcze nawiązana z0- dowódcą frontu północnego, przybył do Se- 
stała łaczność między północą i południem.! villi samolotem z Burgos w soboię o godzi- 
Sztah powstańczy w Burgos ocenia ten fakt, nie 12 i po 4-godzinnej konferencji z gen. 
jako najważniejsze wydarzenie od chwili Franco powrócił tegoż dnia samoloiem do 


Specjalny] rencię w Sevilli w sprawie dalszej akcji 


wojsk powstańczych. Gen. Mola. który jest 


pctwierdzając wiadomość o zaieriu Radajez 
przez powstańców donosi, że druga dywizja 
wojsk powstańezych rozpoczęła marsz na Ma- 
lage. Miasto jest poważnie zagrożone. Do Se- 
willi przybył gen. Astray. twórca legji rudzo- 
ziemskiej. Niebawem ma nastąpić urzędowe 
ogłoszenie. iż sztandar powstańców składa się 
z kolorów: czerwony-złoty-czerwony. 
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Kupuj tylko w Droqerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 
KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


Przez sierpień (anła sprzedaż wód 

kolońskich perium oryginalnych 

i na wagę, pudrów, różu, szczotek. 

gąbek, irchy i wszelkiej galanterji 
toaletowej. 

Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uczynić. 


nawiązano łączność telefonitzceą między ge 
nerałami Franco i Mola. Według panującej 
tutaj opinii, wypad} w Hiszpanii potoczą 
się obecnie w szybkiers tempie. 


wa zajęcia Madrytu. Postanowiono nie ata- 
kować stolicy, lecz zmusić Madryt oblęże- 
niem do poddania się. Zdaniem generałów 
powstańczych, nastrój nerwowy, który pa- 


Warszawa w rocznicę „Cudu nad Wisłą" 


nuje obecnie w stolicy niebawem zamieni 


Paryż 16 sierpniś. (PAT) Korespondenci 
która ułatwi zajęcie miasta. 


dzienników paryskich donoszą, że genera- 
łowie Franco i Mola odbyli wczoraj konfe- 


W Paryżu spodziewają się upadku Madrytu 


Paryż. 16 sierpnia. (PAT). Ostatnie suk- jąc proklamacje podpisane przez gen. Franco: 
€esy wojsk powstańczych wywołały duże „Jesteście wprowadzeni w błąd  fałszywemi 
wrażenie w paryskich kołach politycznych, wiadomościami o sytuacji — brzmi proklama- 
wśród których zapanował poważny niepokój| sja. — Informacje rozpowszechniane przez 
o losy rządu madryckiego i obawa o upa-|radjostacje rządowe w Madrycie. Walencji i 
dek Madrytu. W kołach tych panuje prze-| Barcelonie są kłamiiwe. Patrjoci, którzy Sios 
konanie, że sukcesy powstańców spoówodo-| nią sprawy narodowej nie powinni wahać się. 
wane są w dużej mierze pomocą udzielaną| Przyrzekamy im, że rychło zostaną oswobo- 
im z zewnątrz kraju. dzeni od komunistów. Niech żyje homor, niech 


Ostatnie wadomości z Madrytu, a prze”| żyje naród hiszpański“. 


dewszystkem pojednawczy ton oświadczeń ; A 
Po Badajoz kolej na Malage 


przedstawicieli madryckich kół oficjałnych. 

jakoteż hlady ton komunikatów rządowych à A „JA 

potwierdza przypuszczenie. że rząd madrye Paryż, 16. 8. (PAT), Wiadomości o zajęciu 
Badajoz przez powstańców potwierdzają się. 
Powstańcy wspierani przez artylerje weszli 


ki liczy obecnie raczej na akcję dyploma- 
do miasta w sobotę popołudniu i około godz. 


tyczną. pośredniczącą między nim a pow- 
Samoloty powstańcze nad Madrytem | 19-ej po krwawych walkach ulicznych g. 


wybuchu wojny domowej. W uhiegią środę Burgos. Na konferencii omawianą była s 


się w panikę, 


stańcami. 
Burgos, 16. 8. TPAT). Samoloty powstań-| wojska rządowe. 
cze krążyły wczoraj nad Madrytem, rozrzuca- Sewilla, 16. 8. (PAT). Korespondent PAT, 


Warszawa, 16 sierpnia. (PAT) Szef fran 
cuskiego sztabu generalnego i. wiceprzewod 


nicząćy Najwvższej Rady Wojennej, gen. 
Gamelin zwiedził dziś w godzinach rannych 


n. Gamelin odznaczony 
wielką wstęgą orderu „Polonia Restituta" 


odegrała francuski hymn narodowy. U wej: 
ścia do komnat zamkowych powitał przy- 
byłych szef gabinetu wojskowego pana Pre 
zydenta R. P., gen. Schally. 


muzeum wojska. park i pałac łazienkowski 
pałac belwederski i Wilanów. 

Po zwiedzeniu Wilanowa gen. Gamelin 
W towarzystwie gen. Rydza-Śmigłego udał 
kie na Zamek królewski. Ustawiony na dzie 
dzińcu zamkowym bataljon piechoty z cho- 
Tagwią oddał honory wojskowe. orkiestra 


pn T 
JNomości! 


ANTONOWICZ W., Kryzys trze- 


k ba wziąć za rogi zł —.50 
WIKLINSKI L., Cesarz Juljan 
Apostata 1 jego satyra sym- 

Posion . —.60 
GOs :KOWSKI R., Kapłani i ka- 
płanki w sztuce kreteńsko- 

mykańskiej i greckiej » 10.— 
OSSENDOWSKI F, A., Hucul- 
szczyzna — QGumsany i Czar- 

nohora 16.— 

Rocznik statystyczny Wilna 1934. s» 5— 

DOlega 


Ksietarnia Krakowska 


Rydz-Śmigły 
do sali mirowskiej Zamku, gdzie oddał im 
honory pluton kompanji zamkowej, poczem 
gemerał Rydz-Śmigłv przedstawił generała 
Gamelin Panu Prezydentowi R. P. Pan 
Prezydent przyjął następnie gen. Gamelin 
na audjencji, po której pan prezydent ude- 
korował generała wielką wstęgą orderu „Po 
lonia Restituta. 

W czasie dekoracji ustawiony na placu 
zamkowym bataljon piechoty z chorągwią 
oddał honory wojskowe, a orkiestra ode- 
grała francuski hymn narodowy. Po deko- 
racji Pan Prezydent R. P. podejmował ge- 
nerała Gamelin śniadaniem. 


Obiad u min. Becka 


Warszawa, 16 sierpnia. W piątek wie- 
czorem minister spr. zagr. Beck podejmo- 
wał gen. Gamelin obiadem, w którym wzię 
li udział m. in. generalny insp. sił zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły minister spr. wojsko- 
wych gen. Kasprzycki. szef sztabu główne- 
go gen. Stachiewicz, ambasador Noel i ofi- 


Kraków. ut. ów. Kazuża 19. 9707 —— 000 — 


WZA ESEE ZB "NE e OWNER, 


(renerałowie 
i Gamelin przeszli następnie 


Warszawa, 16 sierpnia. (PAT). W rocz- 
nice zwycięskiej bitwy pod Warszawą i w 
dniu święta żołnierza. miasto przybrała uro 
czysty wygląd. W godzinach rannych od- 
brły się uroczystości wojskowe przy licz- 
nym udziale społeczeństwa, pragnącego dać 
dowód swych gorących uczuć dla armji i 
żołnierza polskiego — w dniu (6-ej 19cz- 
nicy pamietnego zwycięstwa i triumfu nad 
bolszewikami 

O godzinie 9.80 w kościele garnizono- 
wym uroczyste nabożeństwo odprawił J. E. 
ks. biskup polowy Józef Gawlina. Na na- 
hożeństwie obecni byli m. in. gen. Rydz- 
Śmigły, p. premjer gen. 'Sławoj-Składkow- 


Po mszy św. J. E. ks. biskup Gawlina 
wygłosił kazanie. poświęcone czynowi żoł- 
nierza polskiego. Po odmówieniu modlitwy 
za spokój duszy śp. marsz. Piłsudskiego i 
poległych żołnierzy — obeeni w świątyni 
odśpiewali „Boże coś Polske“, 

O godz. 10.20 odbyła się defilada oddzia- 
łów wojskowych. przysposobienia wojskowe- 
go, policji, Zw. rezerwistów, Strzelca oraz 
Związków b. wojskowych. 

Po defiladzie odbyło się składanie wień- 
ców na Grobie Nieznanego Żołnierza. Atrak: 
cją na pl. Piłsudskiego był start balonu „Le- 
gjonowo*. 

W godzinach popołudniowych na wszyst- 


ski, gen. Gamelin, marsz. Car. pp. ministro-| kich placach Warszawy odbyły się zabawy lu- 


wie: Grabowski i Roman, i szereg inuych| 


osób oficjalnych. 


dowe przy licznym udziale wojska i ludności. 
— 0-90 — 


Obchody Stron. Ludowego 


Stronnictwo Ludowe — jak nas informują 
jego władze — zgromadziło w sohotę na obcho 
dach rocznicy „Cudu nad Wisłą* w wielu miej 
scowościach Polski ogromne masy. Obchody 
odbywały się wszędzie według tego samego 
programu. W piątek wieczorem w wielu po- 
wiatach zapłomęły sobótki, zaś w sobotę rano 
gromady z poszczególnych gmin i wsi podąży- 
ly ze sztandarami w stronę kościoła. Po wy- 
słuchaniu nabożeństw odbyły się zebrania, w 
czasie których minutą uroczystego milczenia 
czczono pamięć bohaterów poległych w r. 1920 
w walce z wrogiem, poczem wygłaszano prze- 
mówienia i uchwalano rezolucje. 

Olbrzymie rozmiary przybrał obchód w 
Wierzchosławicach, siedzibie W. Witosa, gdzie 
zgromadziło się okeło 50.000 ludzi. Niestety 
nie obeszło się tam bez incydentu, który dzię: 
ki interwencji władz Stron. Ludowego udało 
się zlikwidować. Polową Mszę św. odprawił 
w Wierzchosławicach i kazanie wygłosił ks. 
dr. Pękala, dyr. D. I. Akcji Katolickiej w Tar- 
nowie. Po poświęceniu ziela (Święto Matki 
Boskiej Zielnej) uczczono milczeniem pamięć 
poległych w r. 1920, poczem rozpoczęły się 
przemówienia. W ozasie przemówienia urzędu 
jącego prezesa Strov. Ludowego p. M. Rataja 
doszło na peryferjach zgromadzenia do zaj- 
ścia, o którem władze wydały oficjalny komu- 
nikat. Jakie były bezpośrednie przyczyny zaj- 
ścia z wywiadowcą policyjnym Ratajczakiem, 
trudno ustalić. Podobno w tłumie było ośmiu 
wywiadowców policyjnych, rozpoznany jednak 
został tylko jeden: Ratajczak, który uciekał na 
posterunek policyjny odległy o 700 mniej wię- 
cej kroków i został ciężko pobity. Ks, Pekala 
udzielił mu Ostatnich Sakramentów Św. —. 
W czasie ataku na posterunek policviny po- 
niósł śmierć Jan Piotr Klimek. robatnik z 
Przyborowa. Ciężko rannym jes? Józef Gajda 


niła Ratajczaka, ustąpiła jednak wabec prze- 
wagi rozzłoszczonego tłumu. Nastrój na zebra 
niu panował niesłychanie podniecony Wola- 
10: „dość rezolucyj, żądamy czego innego“, 

+ h 2 = 


T P 


. PE EL E 
Wieczorem podprok. Ko- 
pera, który powadzi śledztwo w spawie wspo- 
mnianego zajścia przesłuchał m in. całe pre- 
zydjum zebrania z b. marsz p. Ratajem ma 
czele. 

Według informacyj zə Stron. Ludowego 
wiele innych zebrań liczyło uczestników na 
dziesiątki tysięcy. Na wszystkich zgromadze- 
niach okrzykom na cześć Witosa nie było koń- 
ca. W Mielcu zgromadziło się około 25.000 lu- 
dzi, niesiono 20 sztandarów, zaś portret Wi- 
tosa wieziono na wozie. zaprzężonym w pięć 
białych koni. Defilada odhbyrta się przed por- 
tretem Witosa. W Jarosławiu z0brało się oko- 
ło 60.000 chłopów. W Przeworsku przedefilo- 
wało 20.000 chłopów przed sztandarami z 
Krzeczowie i Nowosielec, przyczem sztandar 
z Krzeczowic był spowity krepa. W Rzeszowie 
w pochodzie maszerowało 20.000 ludzi, w Strzy 
żowie około 20.000, w Tarnobrzegu około 20 
tvs. w Ludźmierzu (na Podhalu) koło Nowe- 
go Targu na tłumnem zebraniu przemawia; 
prof St. Kot. 

Do władz Stron. Ludowegó napłynęły do- 
niesienia o bardzo tłumnych zebraniach w 
Kongresówce. Do Zamościa na zebranie przy- 


| było około 40.000, do Opatowa 10.000, do Łu- 


z Łoniowej. którego miał unieś* tłum. Poza. | kawa 5 tys.. Sieradza 10 tys.. Wielunia 20 tys. 


tem rannych ma być jeszcze dwu chłopów i 
drugi wywiadowca policyjny. Po strzałach chło 
pi rofnęli się. Incydent objal razem grupe oko 
ło 200 ludzi. Zaznaczyć należy, że straż po- 
rządkowa Stron. Ludowego joozatkawo bro- 


W Warszawie delegaóje chłopskie (większych 
gromad do miasta nie wpuszczono) złożył 
wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
wśród nieh wieniec od W. Witosa. 

—— gg M 
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Kronika lwowska. 


(Adres Oddziału Iwowskiego „Głosu Na 
rodu* Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
lelon nr. 118-11). 

z ną 

KATEDRA LITERATURY UKRAIŃSK!:EJ 
na Uniwersytecie lwowskim? Jak donosi .,Di- 
ło“, Rada profesorów Wydziału humanistycz- 
nego na Uniwersytecie J. K. postanowiła roz- 
pisać konkurs na stanowisko profesora litera- 
tury ukraińskiej na tym Uniwersytecie. Kate- 
dra ta miałaby zostać otwartą dopiero w na- 
siępnym roku szkolnym. 

ANGLJA NA „TARGACH WSCHODNICH", 
Na tegorocznych Targach Wschodnich ujrzymy 
po raz pierwszy cały szereg firm angielskich, 
które zaprezentuja nam swój dział herbaciany. 

KRWAWE PORACHUNKI ZŁODZIEJ- 
BKIE. W sobotę wieczorem notowany złodziej 
kieszonkowy Stanisław Podolczak w czasie 
rprzeczki ze swym „kolegą“ po fachu, Micha- 
łem Maliszewskim, ugodził tego ostatniego no 
łem w szyję, kładac go trupem na miejscu. 
Mordercę aresztowano. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Żona portjera 
firmy „Pronta“, Marja Hnida usiłowała wczo- 
raj otruć się spirytusem denaturowanym. Prze 
wieziono ją do szpitala. Powodu usiłowanego 
samobójstwa na razie nie ustalono. 


u 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek g. 8: „Pani prezesowa“. 
Wtorek g. 8: „Pani prezesowa“, 


REPERTUAR K!) LWOWSKICH 


CHIMERA: „Miłość dla początkujących". 

APOLLO: „Takie są dziewczęta” oraz „Zyzanną 
fdzie w świat", 

ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana“, 

CASINO: „Jedna z tysiąca“. 

UCIECHA: „Głos skazańca” i rewja. 

GRAŻYNA: „Zapomniany człowiek” 1 „Nocny 
patrol''. 

KOPERNIK: „Bohaterski fort Douaumont“, 

MUZA: „Melodje z nad Dunaju". 

MIRAŻ: „Co lubią mężczyźni” 
baba klopotu". 

PALACE: „Tajemnica panny Bring“, 

PAŃ: „Imitacja życia” i „Nocne życie bogów". 

RAJ: „Kochaj tylko mnie". 

ŚWIT: „Coraz wyżej“ i „Co może Paryż“. 

STYLOWY: „Cyrk Sarran“ i rewja, 

TON: „Senorita w masce" i „Światło w ciem- 
ności". 


i „Nie młala 


Az 
Skarb trofeów na Targach 
Wschodnich 


Już dziś możemy stwierdzić, ża Wystawa 
Łowiecka na Międzynarodowych Targach 
Wschodnich we Lwowie zapowiada się wprost 
wspaniale. Pan Prezydent Rzplitej prof. Mo- 
ścicki powiadomił za pośrednictwem swej kan 
oelarji, że zezwala na wystawienie trofeów 
myśliwskich, zarówno jego prywatnych, jak 
t me zbiorów spalskich. A obok tych skarbów 
wystąpią trofea hr. Jerzego Potockiego i hr. 
Jerzego Wodzickiego, zarówno pochodzenia 
krajowego, jak i egzotycznego. Obok zaś tro- 
łe6w znajdą miejsce: fotografika łowiecka, 
"wystawa przemysłów związanych z łowiec- 
twem. księgarnia łowiecka, cenny dział broni 
łowieckiej, ujęty w formie  retrospektywnej 
itd. By poprzeć trofea materjałem historycz- 
nym, przewiduje się również wystawę cieka- 
wych dyplomów łowieckich, nadań, protoko- 
łów. 

Wystarczy jeśli podamy, że Wystawa Ło- 
«riecka zgromadzi około 1.200 trofeów, 300 
okazów fołog"afiki, w czem 40 z miedzynaro- 
dowej wysta *' w Londynie, a ponadto masę 
kztychów, obrazów związanych z łowiectwem. 
Wystawa mieścić się będzie w pawilonie oen- 
tralnym. 


Wystawa drobiu na Targach Wschodnich 


Tegoroczny pokaz drobiu na Targach 
Wschodnich dzieki zabiegom Towarzystwa 
Hodowców Drobiu i Królików, na którego 
ozele stoi pani hr. Hanna Drohojowska, zapo- 
wiada się nader bogato i to zarówmo ilościo- 
wo jak i jakościowo. Obok drobiu rodowego 
f pochodnego wystąpią na Targach gromady, 
masilone jedną rasą, z takiemi ośrodkami, jak: 
Mibołowice, Artasów itd. na czele. Obok dro- 
biu przewidziany jest pokaz gołębi, płaków 
ozdobnych i królików. Organizatorzy tej wy- 
stawy przewidują około 600 eksponatów. Ten 
XII. z rzędu pokaz odbedzie się w dniach 
6—8 września (trzy dni) i zakonczony zosta- 
nio premjowaniem eksponatów. 

—— 0-0-0 —- 


Śmierc Stanisława Niewiadomskiego 


W sobotę w południe w sanatorjum Sa- 
Jus“ we Lwowie zmarł śp. Niewiadomski. 
znakomity muzyk kompozytor i krytyk mu 
zyczny. Śp. Niewiadomski urodził się w ro- 
ku 1859 w Soposzynie koło Żółkwi. Studja 
muzyczne odbywał we Lwowie. Lipsku i 
Wiedniu. Przez blisko 30 lat profesorem kon 
serwatorjum muzycznego we Lwowie, zwią 
zany serdecznewi wczłami z tem miastem. 
W roku 1951 uzyskał uagrodę muzyczną 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go sierpnia 1936 


Od piątku dnia 14 sierpnia b.r. wkinoteatrze „„Sztuka< 


TYT Film dla wszystkich ! 
„Broadway Bill" „_, 4 


Kmocjonujące zawody konne! 
! Sensacja! 

Wspaniałe kreacje stworzyła tu świetna para aktorska, zachwycająca widzów ekspresją i grą 

Warner Baxtar | Myrna Ley. — Reżyserował twórca szeregu doskonałych filmów Franc Capra. 

Obraz ten zachwyci miłośników zwierząt. 


Lwów w rocznicę „Gudu nad Wisłą” 


Rocznica „Cudu nad Wisła“ obchodzoną! Równocześnie niemal odbył się drugi ob- 
była tego roku we Lwowie szczególnie uro- chód, zorganizowany przez Stronnictwo Naro- 
czyście. O godz. 10 rano odbyła się przy ul. dowe. Rozpoczął się on uroczystem nabożeń- 
Pełczyńskiej uroczysta Msza Św. polowa, od- stwem w katedrze, celebrowanem przez ks. 


w karnym szyku oddziały wojskowe wszyst- 
kich gatunków broni, 
korpus kadetów, Związki kombatanckie, ce- ' 
chy, stowarzyszenia i organizacje. 


zajęli miejsca przedstawiciełe władz wojsko- 
wych i cywilnych, z dowódcą garnizonu gen. | 
Czumą i wicewojewodą Chmielewskim na 


czele. 

Po Mszy św. oddziały odmaszerowały do 
miasta, gdzie na placu Halickim odbyła się 
defilada. Podczas: defilady krążyły nad pla- 


cem dwie eskadry samolotów. Świetnie pre-;j ły żywo oklaskiwane przez tłumy ludzi, w ilo- 
zentujące się poszozególne oddziały publicz- | ści około 10.000 osób. 


mość, tłumnie zebrana, witała gromkiemi okla 
skami. 


Przygotowania lwowskiego Referatu Turystycznego 


na najbliższą kampanię 


Wobec zapowiedzi licznych zjazdów i wy- 
cieczek do Lwowa oraz zbliżających się Tar- 
gów Wschodnich — Referat Turystyczny Za- 
rządu Miejskiego czyńi wszelkie przyyotowa- 
nia, aby przyjezdni wynieśli ze Lwowa jak- 
najlepsze wrażenie. Przygotowuje się aparat 
obsługi turystów i przyjezdnych, którego 7a- 
daniem będzie zająć się przyjezdnymi, poka- 
zać im co jest godnego widzenia we Lwowie, 
wyszukać odpowiednie kwatery, poradzić w 
sprawie źródeł zakupów. W tym celu powsta- 
nie biuro informacyjne dla przyjezdnych w Ga; 
lerji Marjackiej. 


Prócz tego odpowiednich  informacyj zl! 


Kino „PROMIEN* T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


prawiona przez ks. kapelana garnizonowego, 
dr. Macnera. Naprzeciw ołtarza ustawiły się 


dalej oddziały P. W., ! 


W ławkach ustawionych przed p> 


arcybiskupa dr. Twardowskiego. Świątynię 
zapełniły tłumy wienych. 

Po nabożejstwie uczestnicy przemaszero- 
wali w szeregach pod gmach Teatru Wielkie- 
go, przybrany zielenią i flagami narodowemi. 
Z balkonu Teatru zwisały trzy olbrzymie zie- 
lone flagi z białemi mieczami Chrobrego. 

Po odegraniu hymnu państwowego prze:uó 
wił pierwszy sen. Głąbiński, poczem kolejno 
zabierali głos: red. Stef. Socha z Warszawy, 
prezes Cieński, J. Grodecki imieniem robotni 
ków, Kubiak imieniem włościan i mgr. Ma- 
cieliński. 

Przemówienia poszczególnych mowców by- 


Uroczystość zakończono chóralnem odśpie- 
waniem „Roty“ oraz „Hymnu młodych“. 


sięgnąć będzie można na dworcach kolejo- 
wych. Reierat Turystyczny przygotowuje kró- 
ciutki informator o Lwowie, wydany w tysia- 
cach egzemplarzy, który będzie bezpłatnie roz 
dawany przyjezdnym. W projekcie jest rów- 
nież wydanie rodzaju karnecików, które będą 
upoważniały do zniżek teatralnych i kinowych, 
biletów wstępu na wyścigi, lotów okrężnych 
nad miastem, wycieczek pozamiejskich itp. 

Dotychczas zapowiedziany jest zjazd mo- 
tocyklistów, zjazd Głównego Związku Powia- 
tów, zjazd nauczycielstwa okręgu krakowskie 
go i długi szereg wycieczek szkolnych. 

— -0%0-0- —— 


Jedna z największych atrakeji fi'mowych całego świata. Największe arcydzieło filmowe 
sezonu 1936 roku 
arcyfilim niebywałych przygód wg głośnej powieści 
Rałfaele Sabałiniego reżyserował: 
Curtiz. W roli głównej: aktorska rewelacja król aktorów ERROL FLYNN oraz jego piękna 
parterka Oliwia de Havilland. — Ilustracja mnzyczna: prof. Eryk Wolfgang — Korngold 
twórca ilustr. muz. „Sen nocy letniej*. 
Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ei, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe 


Obchody 16-rocznicy „Cudu nad Wisłą” w Krakowie 


KAPITAN BLOOD 


W święto Wniebowzięcia N. Marji P 
odbyły się w Krakowie trzy obchody ki 
uczczeniu 16-roczmicy „Cudu nad Wisłą“ 
Obchód w którym wzięli udział przedstaw 
ciele władz, oraz wojsko miejscowego gar 
nizonu. odbył się w śródmieściu. Dwa inne 
zorganizowame przez Chrześcijańską Demo- 
krację i stronnictwo Ludowe, na Zwierzyń- 
cu. Wszystkie trzy obchody odbywały się 0 
tej samej norze. Już ok. godziny 7 rano na 
Rynku gł. zaczęły ustawiać się oddziały 
wojska, organizacyj byłych wojskowych, 
stowarzyszeń społecznych. cechów itd. Ok. 
godziny 8.30 przybył na Rynek dowódca O. 
K. gen. Łuczyński i odebrał raport, poczem 
wraz z wojew. Gnoińskim i wiceprez. dr 
Radzyńskim, był obecny przy podniesieniu 
sztamdaru państwowego na ustawiony w po 
bližu pomnika Mickiewicza maszt. Nastę- 
pnie przedstawiciele władz udali się do ko- 
ścioła Marjackicgo na nabożeństwo. która 
odprawił ks. infułat Kulinowski. Po mszy 
św. odśpiewano „Boże coś Polskę“. Po na- 
bożeństwie reprezentanci władz udali się na 
Rynck i uczestniczyli w uroczystości, po- 
święcenia trzech sztandarów Związku b 
Ochotników Armji Polskiej, Aktu poświe: 
cenia dokonał dziekan wojsk. ks. prał, Za 
pała, Poprzedziło ten akt przemówienie wi 
ceprez. dr. Radzyńskiego. Uroczystość na 
Rynku zakończyła jedno - minutowa chwila 
ciszy ku uczczeniu pamięci poległych w hbi- 
twie pod Warszawą. 


Warszawy. Z kompozycyj jego największą 
popularnością cieszyły się liczne pieśni do 
utworów Konopnickej. Asnyka in. Po- 
srzeh odbedzie się w poniedziałek z krypty 
kościoła 00. Bernardynów. 


Michael 


Po opuszczeniu flagi państwowej na ma 
szcie przy dźwiękach hymnu narodowego, 
przedstawiciele władz udali się w kierunku 
ul. Basztowej. Tam przed płytą Nieznanego 
Żołnierza odbyła się defilada. Odebrali ją 
gen. Łuczyński i wojew. Gnoiński. Wśród 
grupy oficerów, którzy przygłądali się de- 
filadzie znajdowali się oficerowie japońscy, 
łotewscy i-francuscy. Przed trybuną prze- 
maszerowały oddziały wojskowe, a dałej 
oddziały robotników różnych instytucyj, m 
in. robotnicy zajęci przy sypaniu kopca na 
Sowińcu — (z łopatami). b. Ochotnicy Ar- 
mji Polskiej, legjoniści, P. W. itd. 

*. x 


O tej samej porze w kościele św. Salwa- 
tora na Zwierzyńcu, nabożeństwem adpra- 
wionem przez ks. prał. Pilechowskiego, roz- 
poczał się obchód ku uczczeniu zwycięstwa 
pod Warszawą urządzony przez Chrześcijań 
ską Demokrację i Stronnictwo Ludowe. — 
W kościele zmieściły się jedynie delegacje 
ze sztandarami, oraz reprezentanci, stron- 
nietw, gen. Kukiel, b. konsul Marchlewski, 
mec. dr. Kuśnierz i in. Po nabożeństwie od- 
były się dwa zgromadzenia członków i sym 
patków stronnictw. Zeromadzenie Chrze- 
ścijańskiej Demokracji odbyło słę na placu 
Na Stawach. Wzieło w nim około 1500 
osób. Przemawiali kpt. Pawłowski. mec. 
dr. Kuśnierz i b. min. Wójcik. Mec. Ku- 
śnierz w przemówieniu, które zebrani czę- 
sto przerywali oklaskami domagał się rów- 
nych praw dla wszystkich. Mówiąc o roku 
1920, mec. Kuśnierz wspomniał rolę jaką w 
czasie najazdu bolszewickiego odegrała 
mniejszość żydowska i stwierdził, że dzisiaj 
nadszedł czas na wyeliminowamic jej z ży- 
cia kulturalnego i gospodarczego Polski. — 
Na zakończenie kpt. Pawłowski przedsta- 
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Kronika krakowska. 


SIERPIRY. 


17. Poniedziałek, Św. Jacka. 
Wschód słońca 4.22, zachód 18.57. 
Długość dnia 14 godzin i %5 min. 


18. Wtorek, Św. Heleny. 

Wschód słońca 4.28, zachód 18.55. 

Długość dnia 14 godzin i 32 min. 

TRANSAKCJE FINANSOWE P. PARY LE- 
WICZOWEJ. Onegdaj w kilku krakowskich 
instytucjach finansowych złożyli wizytę urzęd 
micy policyjni, którzy badali skrupulatnie róż- 
ne transakcje finansowe  przeprowadzanó 
przez p. W. Parylewiczową, a więc czekowe, 
wekslowe itd. Bogaty materja? zebrany w cza- 
sie tych wizyt urzędnicy oddali do dyspozycji 
sędziemu Korusiewiczowi. 

WIELKA WYCIECZKA AKCJI KATO- 
LICKIEJ z Warszawy bawiła w ub. święta w 
Krakowie. W wycieczce wzięło udział około 
1.800 osób. 

ZEBRANIE STRONNICTWA NARODOWE- 
GO ku uczczeniu rocznicy „Cudu nad Wisłą“ 
odbyło się w niedziele w Sokole podgórskim. 
W zebraniu wzięli udział wyłącznie członko- 
wie stronnictwa, gdyż na zebranie publiczne 
władze nie udzieliły zezwolenia. 

SĄDOWNICY NIEMIECCY, w liczbie 65 
osób, zwiedzali w sobotę Kraków. Niemcy zło 
żyli rewizytę sądownikom polskim, których 
gościli w roku ub. w Berlinie. 

PIECIU KOMUNISTÓW. oczywiście Ł9- 
dów, oddali chłopi w ręce policji. Komuniści 
ci usiłowali zakłócić zebranie Stronnictwa Lu 
dowego, odbyte w sobotę na Błoniach krakow- 
skich. 

a sj tta 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIN. 


ŚWIT: „Pat i Patachon jako bezdomni". 

WANDA: „Zaloga“. 

APOLLO: Maly król". 

SZTUKA: „Brodway Bill". 

PROMIEŃ: „Kapitan Blood“. 

UCIECHA: .Kłopoty sportowca”. 

STELLA: „Nie miała baba kłopotu". å 

: „Serca ze stali“ i „Tajemnica ekapre- 

nr. 3 

BAGATELA: „Małżeństwo” oraz rewja p. tyt. 

„Gdy kogul picje“ i 
DOM ŻOŁNIERZA: Od piątku 14 bm.: „Pie- 

trus“, 


Su 
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Otwarcie wystawy 
Turystyczno-UzdrowiskowejiLetniskowe] 
w Krakowie 


W ub. sobotę, w godzinach  popołudnie- 
wych, dokonano w gmachu Akademji Górni- 
czej otwarcia wystawy turystyezno-uzdrowisko 
wej i letniskowej. Otwarcia dokonał w obecno 
ści wojew. Gnoińskiego, iwicewoj. Małaszyń- 
skiego. wiecprez. Radzyńskiego i innych wi: 
ceminister Bobkowski. Wystawa przedstawia 
się imponująco. Znajduje się na niej między 
innemi 30 stoisk uzdrowisk polskich. Z powe- 
du braku miejsca opis wystawy odkładamy na 
później. 


[> ZIZI NZ ZA 


wił zebranym rezolucję. w której podkreślo 
no, że w roku 1920 zwyciężył z pomocą 
Bożą „Naród Polski, dlatego, że na kierow- 
nieze stanowiska wysunął ludzi ze wszyst- 
kich ohozów i grup. To też stwierdzamy — 
brzmi rezolucja — że z Cudem nad Wisłą 
historja złączyła przedewszystkiem nazwi 
ska szefa Rządu Obrony Narodowej — Win 
centego Witosa. Wodza Armji Ochotniczej 
cen. Józefa Hallera. dowódcy armji gen. 
Sikorskiego, wodza ludu śląskiego Wojcie- 
cha Korfantego i Romana Dmowskiego. Do 
magamy sie, bv ci ludzie uzyskali znowu 
możność wyprowadzenia „Polski z dzisiej. 
szej ciężkiej sytuacji i pracowania dla Jej 
dobra." 

Po uchwaleniu rezolucji zebrani udali 
się na Błonia, gdzie odbywał się wiec Str. 
Ludowego. Przemawiali tam b. rektor Mar- 
chlewski, mec. Kuśnierz, sekr. Gajoch 
R. rektor Marchlewski przypomniał że w 
roku 1920. gdy Ojczyzna była w potrzehie 
odwołano się do chłopów, którzy walnie 
przyczynili się do zwycięstwa. Dzisiaj nie- 
którzy o tych zasługach chłopów niestety 
zapomnieli. Na zebraniu Stronnictwa Ludo 
wego nie uchwalono rezolucji, gdyż treść 
jej Starostwo Grodzkie skonfiskowało. 

Po zakończeniu zebrania członkowie 
obu stronnictw udali się w pochodzie liczą- 
cym około 5.000 osób na Wawel, gdzie zło- 
żyli wieńce u stóp pomnika Kościuszki. — 
Gdy pochód przechodził Aleją Krasińskiego 
pod Domem Górników. kilku stojących na 
ehodniku socjalistów, wzniosło okrzyki: — 
„Niech żyje front ludowy” oraz zaczęła 
śpiewać „Czerwony sztandar“, którego 
dźwięki zagłnszyli ludowcy intonując swoje 
pieśni i wznosząc okrzyki: „Precz z ko- 
mung‘? j I 

nÀ 2- 
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deszez orderów posypał się na lotników 
sowieckich 

Agencja Tass podaje, fe Centralny Komi- 
tet Wykonawczy Z. 8, R. R. za pruygotowa. 
nie lotu Moskwa-Nikołajewek na Amuze przez 
Ocean Arktyczny i Kamozatkę oraz za zasłu- 
gi w dziedzinie organisacji przemysłu lotnioze- 
yo. nadał Order Lenina M. Kaganowiczowi, 
zastępcy komisarza przemysłu ciężkiego | sze- 
fowi administracji centralnej przemyełu lotni- 
uzeo. Pozatem nadano różne ordery 43 oso- 
bom hiorącym udział w przygotowaniu i or- 
ganizacji lotu aparatów „Ant. 25". 


166 zabitych w czasie Olimpjady 
w Berlinie 


W związku z wzmożonym ostatnio ruchem, 
wywołanym olbrzymim napływem gości na 
Olimpjade. wzrosła znacznie liczba nieszczęśli- 


rei 


„GŁOS NARODU" z dm. 17 sierpnia 1956. 


Huragany śmiechu! Najweselsza zabawa ! 


Dwaj ulubieni wesołkowie 


Kino „SWIT“ Straszewskiego 18. — Telefon 182-01. 


W piątek dnia 14-go sierpnia 1986 r. Inauguracja sezonu wstępnego kina „SW I T* 


A Pat i Patachon m 
BEZDOMNI _ 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godzinie 3 popołudniu. 


ubawią wszystkich, 
starszych i młodziei jak nigdy! 


Osobliwości rabczańskiego Muzeum Regionalnego 


Onegdaj pisaliśmy pokrótce o uroczystem 
otwarciu Muzeum Regjonalnego im. W. Orka- 
na w Rabce. Nowa placówka kulturalna 
należy do swego rodzaju osobliwości. Jest to 
bodaj pierwsze w Polsce muzeum otwarte w 
kościele. Muzeum pomieszczone zostało w ezte. 


wych wypadków. Jak podają niemieckie źródła | rech salkach. urządzonych pod dzwonnicą nio- 
oficjalne, ofiarą wypadków komunikacyjnych | qrzewiowego kościółka rabczańskiego. zbndo- 


padło w ostatnim czasie 4.112 osoby, w tem 
155 zabitych j 4,017 rannych, 


|. 


Kronika gospodarcza 


ROKOWANIA HANDLOWE Z SZWAJ 
CARJĄ rozpocznie Rząd Polski 24 bm. Da 
tej pory bilans handlowy Polski ze Szwaj- 
carją jest ujemny. W ciągu ub. półrocza 
wywieżliśmy towarów do Szwajcarji za 5 
miljonów zł, a przywieżliśmy za 12.3 mi- 
Jjona zł. 

REZERWA KAPITAŁU W UMOWIE 
POLSKO-NIEMIECKIEJ, w wysokości 10 
miljonów zł. zostala wyczerpana. Spowodu 
je to opóźnienie wypłat naszym eksorterom, 
którzy prawdopodobnie nie będą mogli wy- 
korzystać w całości otrzymanych kontyn- 
gentów. 

OCHRONA LOKALI HANDLOWYCH. 
Starania sfer kupieckich o adroczenie ter- 
minu wojścia w życie noweli do ustawy o 
ochronie lokali handlowych i przemysło- 
wych mają niewielkie szanse, gdyż tylko 
niewielu właścicieli realności wypowiedzia- 
ło lokale kupcom. Kupcy twierdzą. że wła- 
ściciele nieruchomości czynią to rozmyślnie, 
abv utrudnić sferom handlowym staranie 0 
zmiane noweli. > R. 

DOBRE CENY NA DROB utrzymują Się 
skutkiem wzmożonego eksportu. Cena gę- 
si eksportowych wynosi loro stacja załado- 
wania 4 zł. 20 gr. za sztuke. 

RYŻ ZDROŻAŁ O 3 GR. NA KILO- 
GRAMIE. Od dłuższego czasu organizacje 
ralnicze domagały sie ponownego ogranicze 
nia pmzywozu ryżu, A to przedewszystkiem 
w celu zwiekszenia spożycia kasz. pocho- 
dzenia krajowego. Postulaty te zostały 9 
tyle uwzględnione. że zniesiono ostatnio 40 
proc. ulgę celna na ryż. skutkiem czego cło 
o tyleż wzrosło. Pozatem obciążono przywóz 
ryżu dodatkową opłatą na rzecz komisji 
obrotu towarowego. Jednym ze skutków po 
wyższych zarządzeń jest zwyżka cen ryżu 
w wysokości 3 gr. na kilogramie. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komłortowo, 
najszybciej, 
tanio, 


codziennie! 


m A 


J. F PREUSSNER, 


Płonący szlak 


owieść) 


Ronne pochylił sie. Opar} but na kontakcie. 
Czy pozostali zrozumieli do czego dążył? 
Nie mógł, ba nie miał czasu, spojrzeć w ich 
kierunku. Nacisnął kontakt i światło zga- 
sło. Następnej chwili rzucił się do uełeczki. 
Słyszał, że zą nim ktoś biegnie. 
Klonowski nie strzelał. Cofnął się ku 
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dziewczynie. 
„—_To ja — szepnął. gdy cofnęła się od- 
ruchowo — wszystko bedzie dobrze. Dom 


jest otoczony przez licję. 

Nie cofneła, pa s 

— woja to pan sprowadził połicję? 

— Nie — odparł — dla mnie policja 
fest ostatecznością — Major był taki gorli- 


— Major? — zdziwiła się — Alboż jest 
tutaj? i y 

Od godziny. To on właśnie był w hote- 
lu. Przyjechał, bo jakiś ważny akt 
Dokladnie nie wiem jaki, gdyż nie mieliśmv 


czasu na łuższą pogawędkę. Cyt! Proszę 
*eraz nie nie mówić! 


zaginął. | 


wanego przed 371 laty, przez Wawrzyńca Snvt 
ka z Jordanowa, Kościółkiem tym, nieczyn- 
uym od lat 30, zaopiekowała się Komisja etno 
graffezno-muzcalna Polskiego Tow. Tatrzań. 
skiego pod przewodnictwem KS, prof. Justyna 
Bulandy. Czlonkowie komisji em. prot. Bor- 
kowski i inni zajęli się równocześnie zbiera- 
niem okazów zanikającego w ostatnich cza- 
sach. miejscowego folkloru, Wytrwałołościa i 
pracą zdołali zgromadzić 1000 eksponatów, 
włączonych następnie do zbiorów Mnzenm Re- 
zjonalnego nazwanego im. Wł, Orkana, ku cze, 
tego, który wyśpiewał piękno okolicznych 
gór. podobnie jak Kasprowicz wyśpiewał pięk. 
no Tatr, — Rabka była niegdyś wielkiem osje- 
dlem garncarzy. garncarstwu poświęcono więc 


Film, o którym prasa całego Świata wyraża 


Pierwszy film nowegc wielkiego repęrtnaru 
jesiennego, reż. genjainego Anatola Litwaka 
Porywająca pieśń miłości 


aktualności, między innemi Ostatnie 


Pies w roli oskarżonego 
przed sądem 


W miasteczku Brockport w stanie ..owo- 
jorskim stanął jako oskarżony przed sędzią 
pokoju — pies. Pies ten miał utopić małego 
chłopaczka, który razem z nim kąpał się w 
rzece. Sędzia skazał psa na dwuletnie wię- 
zienie w domu, przyczem biednemu zwierzę- 
ciu nie wolno zdejmować kagańca. Pies zato- 
pił malca, bawiąc się z nim i wskakując mu 
na plecy. Prasa amerykańska wyśmiewa pro | 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


Wyświetla dziś czołowe arcydzieło tegorocznej produkcji europejskiej. 


W rolach głównych: Anna-Bella i Jaan Murat. Rewelacyjna treść — piękność: 
czar, artyzm, niewidziana gra, imponującn wystawa! Filmem tem rozpoczy- 
namy cykl filmów nowego sezonu! — Ponadto w progromie najnowsze 


Początek seansów w dnie powszednie o g.5, 7 i 9.10, w niedzielę o g.3 pop. 


oz A. 


winejonalnego sedziego, zaznaczając, że co naj 
wyżej mial on prawo orzec, czy psa jako nie- 
bezpiecznego dla ludzi trzeha zabić, czy nie. 
„New York Herald Tribune“ w artykule re- 


 dakcyjnym zaznacza że takie procesy zwie- 


rząt odbywały się w zacofanych średnich wie- 
kach. 


bijać. Kilka potężnych uderzeń i drzwi roz- 


osobną *salkę w Muzemn. — Nie brak tn wyro- 
hów znanego mistrza rabczańskiego Tomasza 
Rączki. 


'Tutejsi mieszkańcy rzeżhbili piękne figurki 
qdo przydrożnych kapliczek, Zbiór ieh. napraw- 
dę wartościowy. znaleźć można w Muzenm. 
OQhejmuje on 300 okazów. Jest więc najwięk- 
szym zhiorem ..świątków* w Polsce, Specjal- 
nością ludowych artystów tyeh okolic były 
obrazy na szkle. I z tego działu kilka okazów 
niezwykle cennych. zgromadzili twórcy mu- 
zeum, Nie brak w niem sprzętów domowych, 
prawdziwych osobliwości. świadczących o wiel- 
kiej pomysłowości okolicznych mieszkańców. 
pieknych strojów i t. d. W dziale ludowej sztu 
ki kościelnej wystawiono taka. osobliwość, jak 
drewniana monstrancję, z czasów józefińskich. 

Mnzenm cieszy się od chwili otwarcia du- 
żem zainteresowaniem inteligencji. oraz okolicz 
nych górali. Życzyć mu należy, by zwłaszcza 
u tych ostatnich zdołało rozhudzić umiłowa- 
nie zwyczajów. obyczajów j strojów praojców 
i przez to nawiązać. zerwaną przez wojnę, nić 
tradycji między staremi i młodemi laty. 


się z mnajwyłszem uznaniem. 
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św. Gertrudy 5: 


Radio. 


JAK ROZPOZNAĆ DOBRY NABIAŁ. — 
Wszystkie nowoczesne panie domu doskonale 
oceniają wielką wartość nabiału w naszem, 
odżywianiu. Ale właśnie ta tak cenne dla zdro; 
wia produkty nader łatwo ulegają wszelkiego 
rodzaju stałszowaniom, czyniąc z nabiału poży 
wienie nietylko mniej wartościowe, ale często 
szkodliwe. Dlatego ważną jest rzeczą orjento- 


z 
Be. a. 


wać się dokładnie, jakiego rodzaju łałezowa- 
nie nabiału uprawiane są przez nieuczciwych 
producentów i sprzedawców i jak je można 
wykryć. W dn. 17 bm. o godz. 16.45 będsie 
o tem mówił inż. L. Awin. 

Z MORSKĄ KSIĄŻKĄ NAD MORZR. — 
Tysiące ludzi, setki wycieczek przebywa te 
raz nad wybrzeżem Bałtyckiem. Zwolna de 
konywa się w psychice narodu ważna zmie 
na — zaczynamy nabierać zrozumienia dla 
morza i jego spraw. O pięknie naszego morza 
w interpretacji powojennych poetów będzie 
mówił Jasusz Stępowski ds. 18 bm. o godz. 
20.30 w szkicu literackim pt. „Z morską książ 
ka nad morze“. Przypomni czary morza tym, 
którzy je już poznali. zachęci do posuanis 
tych, którzy go jeszcze nie widzieli. Z rossą- 
cego dorobku poetyckiego, związanego tema- 
tyczsie z morzem pokaże sam kilka klejnotów 
poezji, dowodzacych, że pojęcie piekna i war- 
tości morza stały sie już wlłasnościa duszy na- 
rodu. 

JAKA JEST SZYBKOŚĆ ROZCHODZE- 
NIA STE FAL RADJOWYCH. Oddawna zna. 
na jest szybkość z jaką przehiega światło, mia 
nowicie 300.000 km. na sekundę, natomiast 
szybkość fal Hertza nie jest jeszcze dokładnie 
obliczona. Według ostatnich doświadczeń, fale 
radjowe byłyby powolniejsze od fal świetl- 
nych i szybkość ich wynosiłaby 250.000 km. na 
sekundę, czyli o 50.000 km. mniej. 

—00)0— 
Programy stacyj radjowych. 
WTOREK. DNIA 18-go SIERPNIA 1936 R. 


Program ogóiny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”; 6.35 Gimnastyka: 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo 
kalne: 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.03 Programy lokalne: 12.13 Dziennik południo- 
wy: 12.23 Koncert; 15.30 Wiadomości gospodarcze: 
15.45 Skrzynka PKO.; 16 Programy lokalne: 16.45 
Odczyt: 17 Koncert z Poznania; 17.50 Pogadanka; 
18 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna; 
18 „O piętro wyżej“ — operetka; 20.80 Z morską 
książką nad morze — szkie literacki; 20.45 Dzien- 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; g. 21: 
Koncert; 22 Za kulisami Olimpjady — feljeton; g. 
22.15 Wiadomości sporiowe; 22.25 Muzyka tanecz- 
na z Ciechocinka; 23—24 Program lokalne w War 
szawie. 

Kraków. (293,5 mœ). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżacy: 7.30 Kilks informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12.08 Wiadomości rolnicze; 14.30 Muzyka z płyt; 
15.30 Wiadomości gospodarcze; 16 Płyty; g. 18: 
Skrzynka dla dzieci: 18.10 Wiadomości z dnia; g. 
18.15 Czy wiecie, że...; 18.40 Koncert reklamowy. 

Lwów, (377.4) Godz 7.30 Program ne dzisiaj; 
12,08 Płyty; 14.30 Muzyka z płyt; 15.80 Wiadomo- 
ści gospodarcze; 16 Słynne walce z płyt; 18 Silva 
rerum; 18.05 Jak spędzić popołudnie — opowia- 
danie dla dzieci; 18.15 Muzyka z płyt; 18.25 Felje- 
ton; 18.40 Koncert reklamowy. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program ua dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.08 Wiadomości rolni- 
cze; 14 Muzyka z płyt: 18 Wakacje samowara — 
audycja dla dzieci; 18.10 Życie kulturalne stolicy; 
18.15 Koncert reklamowy; 28—24 Muzyka tanecz- 
na na płytach. 

Katowice. (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstaia zorze”: 6.03 Płvty: AIR Program ra 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Śląska; 12.10 Wia- 
domości bieżace: 13.15 Płyty: 14.18 Wiadomości 
giełdowe: 15.30 Kukiełki Ślaskie; 16 Płyty; g. 18 
Feljeton sportowo-turystyczny; 18.10 Koncert nie» 
spodzianek; 18,85 Koncert reklamowy. 


Od środy dnia 12 sierpnia br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Miłość i intryga, bohaterstwo i walka! Szaleńcza odwaga i pogarda śmierei! To wspaniałe 


elementy arcydzieła filmowego p. t. 


„MAŁY KROL“ 


GLORJA 


Olśniewająca wystawa! Tysiace statystów ' Nigdy dotąd 
niewidziane sceny! 


Genialną kreację stworzyli 
STUART, VICTOR MC LANGLEN 1 FREDDI 


RARTHOLOMEW. — Reżyserja słynnego TAY GARNETTA. — Scenarjusz, gra, technika tego 
filmn stoją na najwyższem poziomie artyzmu. 


Nadinspektor nie dokończył.  Odwrócił 


leciały się. Na progu stanął major. Widać| się pociągając za sobą majora. Stefan Klo- 
go było doskonale, gdyż tutaj wewnątrz pa| nowski przybladł. Zrozumiał wszystko. 


nowały jeszcze ciemności. 


— Chodźmy — rzekł do dziewczyny. — 


— Hallo — zawołał — czy jest tu kto?| Chodźmy na powietrze. 


Klonowski puścił dłoń dziewczyny i wy- 
szedł naprzeciw. 

— Czy złapaliście Bone'a? — zapytał. 

— Tak. Gdzie Jolanta? 

— Tu jestem — odparła, wysuwając się 
z poza ramion Klonowskiego, 

Major spojrzał na dziewczynę surowo. | 

— Dałczewski doniósł mi o wyprawie 
pani. Mam nadzieję, że to ostatni raz, c0? — 
spojrzał na Klonowskiego pytająco. ; 

— Podobno panu coś zaginęło, majo- 
rze — rzekła szybko Jolanta. Była zarumie- 
niona, jak nigdy. 

= Kto Ea powiedział o tem? Pan Kio- 
nowski? I nie więcej nie dodał? To ładnie z 
jego strony. O, pan nadinspektor! — ZAWO- 
łał na widok mężczyzny, który stanął w 
progu. Myślałem, że pen jeszcze w Warsza- 


wi . 
z Jeden dowód więcej. że myślenie test 


sztuką nielada — odparł sierpko nadinspek- 
tor Sulińgki. — Gryce uciekł! 1 ; 
— Skąd pan wie? — major podskoezy ; 


Był wzburzony. i 
; — Uciekł przed sprawiedliwością — wy- 


Do jednych drzwi policja poczęła się do|4aśnił nadinspektor — 08 bm 


jakby odpędzał niemiłe 


Deszcz mżył nadal, ale oni tego nawet 
niedostrzegli. Minęli platformę policyjną i 
wydostali się na ulicę. 


— Pańskie auto — rzekła dziewczyna. 
wskazując na zielony wóz. 
Klonowski przesunął dłonią po czole, 


myśli. Pomógł 
dziewczynie wsiąść i sam zajął miejsce przy 


kierownicy. Gdy ruszył, Jolanta przypom- 
niała sobie o pozostawionym małym Fiacie. 


— Nie zginie. Ktoś się chybt o niego za- 
troszczy — rzekł lekko. Zwolnił bieg maszy- 


ny i pochyłł stę ku niej. — Chciałem się o 
coś panią zapytać. Nie jest to odpowiednie 
miejsce i pora, ale za chwile będziemy na 
miejesu. 


— Prose. niech pen pyta. 
Ozy... Gzy... 

— Jeto pan będzie się ją£ał, uschnę 
z ciekawości — rzekła żartobliwie. — Zaw- 
sze miałem pana ze człowieka o dobrem 
Boreu. 
— Właśnie o tem cholsłem pomówić — 


Tzek} niezreozofe. 


— Ü czem? Słowo daję, że nic pana nie; 


— O czem? O pani serduszku. Czy... 
CZN 
Spojrzała na niego tak dziwnie. że uczy- 
niło mu sie gorąco i zaraz potem zimno. 

— Wiem już — rzekła — chce pan się 
zapytać. czy jest ono wolne? Tak? Niesta- 
ty do dzisiejszego dnia myślałam. że tak 
jest. ale okazało sie. że jest inaczej... 

— Tak bąknął. Pocisnał pedał i 
Union wybiegł z linji pojazdów, Skręcił j za- 
trzymał się przed hotelem. Dziewczyna wy- 
skoczyła na chodnik. 

— Nie odprowadzi mnie pan na górę? — 
zapytała. 

— Ależ naturalnie — rzekł. Wysiadł i 
powoli począł postepować za nią. 

' — Czemu pan tak zamilkł? — zapytała. 

— Jest to najbardziej spotęgowany spo- 
sób jąkania się — odparł uśmiechając sie 
blado. 

Otworzyła drzwi i zaprosiła go gestem 
do wnętrza. 

— Napijemy się herbaty i pożegnam: 
gię — rzekła, dzwoniąc. 

Stefan pragnął mówić o tem i owem, al: 


inie mógł. Herbaty nawet nie tknął. Jolant' 


siedziała niema! milcząca. Gdy zegar wyl 
godzine jedenastą Klonowski zerwał sie. 
r— Pójdę już. Pani jest zmęczona... 


(€iąg dalszy nastąpi) 


Str. 4. 


Ruch wydannicz 


STANISŁAW PIGOŃ: „Na wyżynach ro- 
mantyzmu*, studja historyczno-literackie. Kra 
ków 1936. Str. 296. 

Kilkanaście rozpraw i studjów prof. Pigo- 
nia, odnoszących się do ludzi i zagadnień na 
przestrzeni całego wieku przedstawia niejed- 
ną sprawę w sposób nowy i ważki. Już pierw- 
sza o proroctwie księdza Marka wykazuje nie 
wątpliwie prekusorski charakter „Wieszczby 
dla Polski w r. 1763 napisanej*, zaznaczając 
równocześnie jej role jako ogniwa pośrednie- 
go miedzy wieszczhami, pojawiającemi się 
już w okresie rokoszu Zebrzydowskiego a 
późniejszym mesjanizmem. Dwie dalsze roz- 
prawy opowiadaja nowe rzeczy o stosunku ro- 
mantyków do Kochanowskiego, co dla studjów 
nad recepcja poezji pierwszego polskiego ar- 
tysty stanowią przyczynek bardzo ciekawy 
i ważny ze wzglodu na krystalizowanie się 
pewnej tradycji kulturalnej. 

7 kilku rozpraw zwiazanych z Miekiewi- 
czeni pragniemy zwrócić uwagę na najbar- 
dziej sensacyjna pt. „Mickiewicz na rozdrożu 
w r. 1881“, Autor stawia i uzasadnia teze, że 
Mickiewicz pragnał walczyć w powsłaniu je- 
żeli gdzie, to przedewszystkiem na Litwie 
i dopiero przewrotny artykuł w „Tygodniku 
Petersburskim“, głoszacy naturalny (!) zwią- 
zek Litwy z Rosja, zdecydował o wvruszeniu 
Miekiewicza droga morską na Żmudź. Dla 
podkreślenia sympatyj Miekiewicza do litew- 
skiego powstania warto przypomnieć, 
wśród nielicznych wierszy M. odnoszących się 
da r. 1831, jeden (Nocleg) jest obrona party- 
Ata litewskiego Matuszewicza, oskarżonego 
o okrucieństwa. a drugi (Śmierć pułkownika) 
jest apoteozą Litwinki, Emilji Plater. 

Dużą doze sensacji mamy w wyjaśnieniu 
towianizmu Narcyzy Żmichowskiej, podobnie 
też nowością jest wydobycie na światło dzien- 
ne emigranta Kubrakowskiego, który w okre- 
sie jednostronnej orjentacji antyrosyjskiej 
przestrzegał Polskę przed niebezpieczeń- 
stwem grożącem ze strony Niemiec. 

Szkice odnoszące się do Słowackiego, Mal- 
czewskiego, Goszczyńskiego i Towiańskiego, 
nie mówiąc już o Mickiewiczu, są trwałym do- 
robkiem nauki i wyjaśniają gruntownie dość 
zawiłe problemy (np. Prolog Kordjana, czy 
chrystologja Towiańskiego). 

Cały tom czyta cię z dużem  zaciekawie- 
niem, mimo, że autor nie stara się o tak mod- 
ne dziś „smaki“, draźniące potoczną sensa- 
cyjnością. F. B. 


„BIBLJOTEKA JUGOSŁOWIAŃSKA:. (Tom 
VII. Stevan Sremac: „Pop Cyryl i Pop Spiry- 
djon*, str. 425, Tom VIII. Ivo Vojnović: „Stare 
grzechy“, str. 173. Warszawa 1936, Instytut 
Wydawniczy „Bibljoteka polska“). 

Pod redakcją prof. Juljusza Beneszic'a roz- 
wija się bardzo pomyślnie piękne wydawnictwo 
Bibljotki jugosłowiańskiej. Złożywszy hołd 
przeszłości przez wydanie klasycznych dzieł: 
Iv. Maruranic'a. Śmierć Smail-agi Czongic'a 
(D), Petroric'a Njagosza „Górski wieniec“ (III), 
Ivana Gundulic'a „Osmen“ (IV) i „Dubravka“ 
(VI) oraz Adr. Czubranovica „Cyganki* (VI), 
Bibljoteka przystąpiła do zapoznawania Polski 
z młodszą i najmłodszą literaturą Słoveńców 
(Iv. Coukar: Nowele) i Serbochorwatów. To 
zadanie mają ostatnie tomy. 

Obie książki wyszły z druku na początku 
sezonu letniskowego. Nadają się wybornie na 
lekturę wypoczynkową. Powieść humorystycz- 
na z życia popów baeckich uraduje duszę czy- 
telnikowi, niczem Lejkinowi „Nasi zagranicą“. 
Nadto ilustrowane 29 obrazkami opowiadanie 
ożywia wyobraźnię czytającego. Nowela zaś 
Vojnovicowa uznana jest za najdoskonalszy 
utwór opowiadaniowy autora dramatycznej 
„Trylogji dubrownickiej*. 

Oba przekłady i Marji Znatowicz-Szczepań- 
skiej (Stare grzechy) i Muhameda Kulenovic'a 
(Pop Cyryl...) są wzorowe i doskonałe. Dodane 
zaś wstępy krytyczne (Dra Gołąbka o Volno- 
nicu į A. Matoszy o Śremcu) czynią oba dzie- 
ła dla polskiego czytelnika lekturę także po- 
uezającą. Potrety autorów poprzedzają każde 
dzieło. 

Rozgłos literacki humorysty Sremca zaczy- 
na się od jego „lvkovej Sławy* (1895), do któ- 
rej krytyka przystosowała powiedzenie, że 
„najlepsze książki powstają częstokroć jak 
ludzie: właśnie na serjo“. Ale też i ze względu 
na dowcip Sremca przypomina mu krytyka, 
że „dowcip żyje jak człowiek: tylko raz*. Po- 
nieważ jednak Polak dopiero pierwszą powieść 
Sremca czyta, będzie pod urokiem jego hu- 
moru. 

U Sremca potwierdza Się, że „nikt nie Szy- 
dzi z drugiego bez szydzenia równocześnie 
z samego siebie*, jak również i to, że po dłuż- 
szyn śmiechu jesteśmy smutni, bo śmiech trwa 
krócej niż płacz. Autor nasz zwalcza pospoli- 
tość i wyśmiewa ja. Jędrne są i soczyste u nio- 
go charakterystyki serbskich typów ludowych. 


że | 


„GŁOS NARODU* z dnia 17-go sierpnia 1066 


x 


Syn rękodzielnika-krawca najchętniej opisuje 
tę właśnie klasę półmieszczańską i półchłopską. 
W rozumowaniach swych doszedł serbski 
pisarz do ciekawego wniosku, że na południu 
słowiańskiem „tylko tradycja i myśl narodowa 
mogła z nienków i prostaków uczynić wyzwo- 
licieli i bohaterów, a wnukowie musieli zwy- 
rodnieć wskutek nowych idei, które stłumiły 
to Źródło energji“. Czy tylko na „jugu“ tak 
się świat przeinacza? Przyczynę upadku cha- 
rakterów dostrzegł w przewadze studjów rea- 
listycznych nad humanistycznemi i wyznaje, 
że „studja humanistyczne nie daja coprawda 
hezpośrednich korzyści, lecz gdy chodzi o ca- 
łość poznania człowieka. są niewątpliwie po- 
żyteczniejsze niż nanki ścisłe“. 
uwag wstępnych A. G. Matosza wyjmij- 
my jeszcze kilka zdań ogólnych jak: „Wpływ 
literatury na thun Indzki jest większy niż od. 


wrotnieś, — ..Kto rozumie wszystko. tego nie 
rozumie nikt“. — ..Nowoczesność niweluje na- 
wet wielkie charaktery“. — „Nacjonalizm, ile- 


kro” jest rewolucyjny nazewnątrz, jest zacho- 
wawczy nawewnątrz*, 

Ciekawy pogląd wypowiedział Matosz przy 
charakteryzowanin polityki w Serhów. Oto pi- 
sze: „Gdy gdzieindziej instytucje wolnościowe 


~Ma m Wwa w - - 


są wynikiem stosunków. które en bloo ogenia- 
my jako kulturalne, w Serbji tymczasem chcia- 
no — biorąc skutek za przyczynę — budować 
naodwrót, od dachu, to też doczekano się, że 
polityka, pochłaniając nieomal całą siłę naro- 
dową, była tamą przeciw wszelkim realniejszym 
poczynaniom, stając się prawie antykultural- 
nym prądem i wstrzymując ńaród bezmała na 
tymże szczeblu kultury, ńa którym stał, gdy 
książę Miłosz był głównym eksporterem serb- 
skim. Rażąco oczywistą jest prawdą, że Ser- 
bja w ciągu stu lat swej niepodleglości nie 
zrobiła takiego postępu technicznego, jak Bo- 
śnia od czasu okupacji (1678) do dnia dzisiej- 
szego. pozostając przytem daleko za nią pod 
wzgledem swobód politycznych. Jedne ple- 
mienne zicmie. a takie przeciwieństwo*! 

A Polakówi nasuwa się refleksja o polityce 
i kulturze i ich skutkach w Polsce zachodniej 
i południowej za lat przedwojennych i po wy- 
zwoleniu. Zwłaszcza gdy Czytelnik inter legit 
i intellegit. Sprawy nasze i cudze często są 
bardzo podobne. 

„Bibljoteka jugosłowiańska* hawi nas i nczy. 
pokazuje i uświadamia. dostarcza pożywki du- 
chowi zdrowej. pożytecznej i przyjemnej. 

DR. JAN MAGIERA. 


|. ez ukł |www w Z Z 
Od czwartku dnia 13 b. m. w kinoteatrze „„Ueiecha<* 


Dziś w kinie „UCIECHA* najweselsza premiera roku, wspaniała komedja 


W roli "łównei 
nowa rewelacra ekranu 


„KŁOPOTY SPORTOWCA“ 


największy komik doby obecnej, niezapomniany Tyzbe ze „Snu mocy letniej“ Jee Br own 
1000 kawałów — niebywale gagi — istua karuzela śmiechu! — Komizm doprowadzony do 
szczylu. — Na filmie tym spędzicie najwezelszy wieczór w waszem życiu. 


O właściwą ocenę powieści A. Łączynskiej 


Zasadniczą i najistotniejszą przyczyną 
nieporozumienia na temat: forma. czy treść 
— jest najczęściej pewna krańcowość, szcze 
gólnie po stronie zwolenników formy. któ- 
rzy stoją uparcie przy swej tezie. niechętni 
do jakichkolwiek ustępstw. O ile jednak 
ta bezkompromisowość jest w tym wypad- 
ku. powiedziałbym — nieszkodliwa, o tyle 
po stronie przeciwnej jest zjawiskiem niehez 
piecznem. łatwo bowiem prowadzi do przesa 
dy. Przesada ta polega na tem, że moment 
treściowy danego utworu jest przęceniany. 
Wydaje się autorowi. czy jego krytykom. 
iż doniosłość noruszonego zagadnienia re- 
habilituje wszelkie niedociągnięcia natury 
formalnej i — na to konto bagatelizuje się, 
czasem świadomie, wymagania pewnego po- 
ziomu artystycznego. — To, Oczywiście. 
obniża wartość utworu, a niejednokrotnie 
wręcz go dyskwalifikuje. jako dzieło sztuki, 

Uwagi te nasuwają mi się szczególnie 
teraz, kiedy obserwujemy. odgłosy krytyki: 
jakie wywołuje powieść Amelji Łączyńskiej, 
p. t. „Dachy ploną“. — Temat niezmiernie 
aktualny i doniosły. I to, jak mi się zdaje, 
wpłynęło przedewszystkiem na pobłażliwość 
osądu, z jakim się naogół ta książka spoty- 
ka. Patrzy się przez palce na wszelkie uster 
ki. a podnosi się doniosłość poruszonego 
zagadnienia i.. dobre chęci autorki h 

Na temat obecnej sytuacji ziemiaństwa 
można drukować całe serje artykułów, pole 
mizować, wołać o reformę, przekonywać na 
łamach czasopism — lecz, jeśli do tego ce- 
lu zaprzęga sie muzę, wówczas trzeba sobie 
uświadomić odpowiedzialność i wymagania, 
jakie ten rodzaj wyżycia się artystycznego, 
t. j}. powieść, przed autorem stawia. — A je- 
śli potem tym wymaganiom zadość nie uczy 
nił, to znaczy. że swego zadania nie speł- 
nił, 
Ten punkt spojrzenia na powieść, jako 
forme literacką. jest dla jej oceny. wydaje 
mi sie. punktem właściwym. Zapewie, dopu 
puszczale są od tej zasady małe odstępstwa, 
zwłaszcza. jeśliby zbyt surowa Ocena mogła 
utworowi i pisarzowi zaszkodzić. Można 
nawet wziąć pod uwagę i „dobre chęci“ au- 
tora, lecz nie wolno bagatelizować, a tem- 
bardziej przemilczać. braków zasadniczych. 
Takie bowiem przemilczanie autorowi może 
oddać „niedźwiedzią* przysługę, a przecięt- 
nego czytelnika. który nie ma w tej dziedzi 
nie wyrobionego sądu, wprówadzić w błąd. 

A właśnie — wobec powieści A. Łączyń- 
skiej, zajęła krytyka stanowisko zamało... 
krytyczne, Pomiędzy wrażeniem, jakie książ 
ka ta po sobie zostawia, a naogół głosami 
krytyki uderza niewspółmierność. (Pominę 
braki, dotyczące odmalowawania  stosun- 
ków, jakie panują dziś wśród ziemiaństwa; 
zajął się tem ks. mgr. Marszałałek na ta- 
mach „Głosu Narodu“ w dniu 5 bm.). 


Cel, jaki sobie autorka obrała, był jasny 
i wyraźny: przestawić tragizm położenia 
warstwy ziemiańskiej i zwrócić oczy spole- 
częństwa. na. ..płonące dachy“ dworków 
szlacheckich Małopolski wschodniej. Wa- 
runki do. osiągnięcia tego celu: znajomość 
środowiska i talent pisarski, Czy obydwa 
te warunki zostały spelnione? — Oto właś- 
nie kwestja zasadnicza... 

Centralnem zagadnieniem i osią. około 
której powinna sie obracać cała akcja po- 
więści, są wlaśnie owe .płonące dachy“. 
Tvmczasem, pomiędzy tym zagadnieniem a 
przyżyciami bohaterów istnieje zasadnicza 
niekonsekwencja. 

Zupełnie błędnie został przeprowadzony 
wątek erotvczny, którv niepotrzebnie wysu 
wa się na pierwszy plan powieści. Miłość do 
Juji tak dalece wypełnia życie pana Karo- 
la, że w jego postaci mało pozostaje miej- 
sca na te rysy charakteru, które go nam 
przedstawiają. jako pewien typ, reprezentu- 
jący ziemiąństwo Małopolski wschodniej 
Jen. sam błąd pokutuje i w innych posta- 
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ciach. Żonę p. Karola absorbują przede- 
wszystkiem przeżycia jej męża w związku 
z nierozsądną miłością do Julji, pani Ida z 
nudów zdradza męża, p. Piotr szuka łatwych 
miłostek i t. d. — Nic więc dziwnego, że 
trzeba dopiero zebrania związku ziemian w 
Kamieniobrodzie, aby przez usta hr. Ga- 
Szyńca, w sposób bardzo prosty i niepowieś 
ciowy, wyłożyć pokolei, o co właściwie cho- 
dzi; resztę dopowiada hrabia w czasie roz- 


mowy z Piotrem i w ostatnim rozdziale — 


kwestarz w Uzarach. 

Kapitalna jest przy tam wszystkiem in- 
terwencja.. wydawcy powieści, który. przy- 
bywa czytelnikowi z pomocą i na str. 158 
w ostatnim wierszu stawia gwiazdkę, a po- 
niżej w odnośniku pisze: „W tem miejscu 
kulminuje dramat powieści”. Słowa te odno- 
szą się do słów hrabiego o braku solidarnoś 
ci wśród ziemian, co stało się przyczyną. że 
płan spółki mleczarskiej rozwiał się, 

Cała powieść sklada się z szeregu obraz- 
ków i epizodów. stosunkowo luźnie ze sobą 
powiązanych. przyczem brak wyrażnej lo- 
gicznej ciągłości psuje jeszcze bardziej wad- 
liwą konstrukcję tworu. Jedynie tylko akcja 
milosna rozwija się konsekwentnie i plano- 
wo. 

Ks, mgr. Marszałek. zajął się wprawdzie 
przedewszystkiem sprawą ziemiaństwa. wy- 
iaził się jednak w pewnem miejseu. że 
„książkę czyta się gładko'. — Nie mogę 
się z tem zgodzić. A jeśli dla określenia 
uczucia. jakiego doznawałem w czasie czv- 
tania książki p. Łączyńskiej. możnaby użyć 


| wyrażenia wprost przeciwnego do ..gład- 


ko“, to powiedziałbym, że powieść czyta 
się... szorstko. Wrażenie takie powodują naj 
rozmaltsze „nierówności*, dziwolągi styli- 
styczne. a nawet gramatyczne błędy, o któ- 
re czytelnik co chwilę się potyka. 

dak np, rozumieć takie zachowanie się 
p. Idy. która, bawiąc gości przy stole... 
„strzelała promieniami wzroku”. Kiedy in- 
dziej znów. w czasie nudy na wsi i tęskno- 
ty za miastem. „jak koń na uwięzi, gryzła 
wędzidło i rzucała głową”. W innym miejscu 
„żachneła się Ida. jakby ją bąk uciął“. A 
ukoronowaniem. doprawdy. „stylu“ jest 
zdanie: „Dusza Przyrody” naktyła ich swem 
opiekuńczem skrzydłem“. stało się to w mo- 
mencie zdrady małżeńskiej. Takich przy- 
kładów możnaby przytaczać całe dziesiątki. 

Należy mieć pełne uznanie dla uczucia, 
które zmusiło autorkę do napisania o niedo- 
lach naszego ziemiaństwa, należy ocenić jej 
szlachetny i zewszechmiar pożyteczny 24- 
miar, ale nie można powtórzyć za p. Ro- 
gowskim („Czas* z 21. WI. b. r.): .....trzeba 
pewne niedokladności kompozytorskie i li- 
terackie walory powieści odłożyć na plan 
dalszy i zestawie z wynikami jakiejś przy- 
szłej jej (t. zn. p. Ł.) publikacji”. Nie można 
dlatego ponieważ to „odkładanie na płan 
dalszy“ czytelnikowi recenzji objektywnej 
oceny książki nie daje; osłabia samokry- 
tycyzm autorki i przyczynia się poniekąd 
do tego. aby następna jej publikacja właśnie 
zgrzeszyła podobnemi  niedokładnościami 
kompozytorskiemi i literackiemi brakami. 
A w takim wypadku lepiej. aby się nie 


ukazała 
ZB. CIEŚLIK. 


Książka Feliksa Młynarskiego (znanego 
Rdmisty. b. wiceprezesa Banku Polskiego) 
pt. „Człowiek w dziejach świata, — jednost- 
ka, maród, państwo* (Warszawa, Trzaska- 
Ewert, 1936, str. 199) stanowi jedną z nielicz- 
mych wartościowych pozycyj w zakresie my- 
$li filozoficzno-politycznej. Jest udaną w pew 
nej mierze próbą znalezienią nowej koncep- 
cji państwa nowoczesnego. 

Książka Młynarskiego dzieli się na część 
krytyczną i na pozytywne wskazania. Pierw- 
szą możnaby określić jako próbę rehabilitacji 
państwa demokratycznego przed zarzutami, 
które je spotykają ze strony zwolenników pań 
stwa „toalnego*. Jest to najciekawsza część 
książki. Stanowi nowe niejako spojrzenie na 
pańswo demokratyczne. Autor z całą siłą głę- 
bokiego przekonania powstaje przeciw po- 
chłanianiu Człowieka przez państwo „total- 
ne* i wykazuje możliwość pogodzenia postu- 
latu silnej władzy z postulatem wolności Czło 
wieka, w ramach państwa demokratycznego. 
Dodajmy, że Młynarski obraca się w historji 
myśli filozoficznej z podziwu godną łatwością, 
a na poparcje swych poglądów ma do dyspo- 
zycji bogate i różnorodne argumenty z histo- 
rji, tilozofji, socjologii. Jedno tylko miejsce 
w tej części książki budzi zastrzeżenie: — re- 
habilitacje Rousseau'a. Autor czyni z niego 
nieledwie zwolennika państwa „„społecznego*, 
gdy Rousseau ma ustaloną sławę, jako zwo- 
lennik państwa indywidualistycznego. Autor 
póbiera swoje twierdzenia cytatami z Rous- 
s 


Nowa ideolog 


innemi, wyrażającemi wręcz przeciwną myśl | ności jest katolicyzm. 


ja polityczna 
francuskiego filozofa. 

Za mniej szczęśliwą uważam konstruk- 
tywna część książki. Autor stawia teorję „na- 
cjokratyzmu*. Co przez to rozumie? Rozumie 
suwerenność narodu w stosunku do państwa, 
gdy — pisze — nacjonalizm XIX wieku opie- 
rał się na prymacie państwa w stosunku do 
narodu. 

Nie sądzę, by to było wystarczające do 
stworzenia nowej koncepcji państwa. To, co 
autor pisze o „nacjokratyźmie*, dotyczy ideo- 
logji poliłycznej. Ideologja gra rolę poważną. 
Ale nie można pomijać zagadnienia form 
ustrojowych, tych zaś autor nie docemia. Jest 
jedna jedyna, naprawdę nowa, koncepcja 
ustrojowa państwa: korporacjonizm. Młynar- 
ski obchodzi się z nią jednak niesprawiedli- 
wie; albo ją lekceważy, albo traktuje nie- 
chętnie jako rzekomo twór wschodniego hi- 
zantynizmu. 

Książkę kończy autor podniosłym apelem 
do społeczeństwa, by zbliżające się tysiącle- 
cie Chrztu Polski zastało ją „nie tylko w roli 
narodu władającego swem państwem, ale i w 
roli przedmurza cywilizacji łacińskiej”. — 
i życzeniem, by owa rocznica stała się „dniem 
Bierzmowania dla Drugiej Polski“. 

Ten podniosły akcent kończący książkę do 
wodzi, że autor swoją koncepcję państwa .,na: 
cjokratycznego* opiera na moralności chrze- 
ścijańskiej i na katolickiej tradycji polskiego 
narodu. To ją czyni cenną, a także bliską 
sercu każdego obywatela. wierzącego głęboko 


'a; możma jednak na nie odpowiedzieć |że zbawieniem Polski wobec bieżących trud- 


J. Pa 


Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą" Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głosu Narodu” pod zarz. R. Ferka. 


